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W IADO M O ŚCI K R A JO W E*
Rozkaz D z i e n n y .

W  kwa te r ze  glńwnój  Dni a  u  Sierpnia 1831.
w  Bol imowskiej  Woli .

P ostęp u ją  na  w ylsze  stopnie . W k o r p u s i e  a r t y l e r y i :  
w  b a t e r y i  4  l e k k i ó j  k o n n e j ,  P o d o f i c e r  C h r z a n o w s k i  J ó z e f ,  
n a  P o d p o r u c z n i k a .  D o  b a t a l i o n u  a r t y l e r y i ,  z  k o m p a n i i  1 
p o z y c y j n e j  p i e s z e j ,  P o d o f i c e r  S u c h o d o l s k i  I g n a c y ,  z b a t e -  
r y i  2  l e k k i e j  k o n n e j ,  P o d o f i c e r  M a z u r k i e w i c z  F r a n c i s z e k  
i  z b a t e r y i  4  l e k k i e j  k o n n e j  P o d o f i c e r  M o s t o w s k i  W ł a d y ­
s ł a w ,  na  P o d p o r u c z n i k ó w .

A d j u t a n t  p r a y  N a c z e l n y m  W o d z u ,  P o d p o r u c z n i k  K s i ą ­
że S a p i e h a  L e o n ,  n a  P o r u c z n i k a .

W  p u ł k u  G r e n a d y e r ó w .  K a p i t a n o w i e :  I i i n c z  J a n ,  U r ­
b a ń s k i  P i o t r  i S l e g e l  K a r o l ,  na  M a j o r ó w ,  z z a c h o w a n i e m  
s t a r s z e ń s t w a  o d  d n i .  28  L i s t o p a d a  r .  b .  —  P o r u c z n i c y :  
U s z y ń s k i  J ó z e f ,  K a . y e r  p u ł k o w y ,  U . m e n . e c k .  H e n r y k ,  
z  p r z e z n a c z e n i o m  n a  A d j u t a n t s  p o l o w e g o  p r z y  J e n e r a l e  
M i l b e r g ,  B e r e n t  K a j e t a n ,  K l e i n e n s o w s k i  F r a n c i s z e k ,  A d ­
i u t a n t  p o ł o w y  p r z y  J e n e r a l e  M i l b e r g ,  J a s i ń s k i  J o z e f ,  Mi -  
U c k i  S z y m o n ,  N i e w ę g ł o w s k i  K a j e t a n ,  Ł a s k i  A l e x a n d e r  
i  T r e t e r  W i k t o r  A d j u t a n t  p o ł o w y  p r z y  J e n e r a l e  M i l b e r g ,  
n a  K a p i t a n ó w  z z a c h o w a n i e m  s t a r s z e ń s t w a  od d n . a  30  L , p .  
ca  r . b.  t u d z i e ż  P o r u c z n i c y :  B r e z a  A u g u s t  A d j u t a n t  p o lo -  
w v  p r z y  J e n e r a l e  W r o n i e c k i m  , K i e ł k i e w i c z  W o j c i e c h  i 
K r z y w i ń s k i  T e o f i l ,  n a  K a p i t a n ó w .  P o d p o r u c z n i c y .  I ło-  

owSki  J ó z e f ,  B i e s i a d o w s k i  A l e x a n d e r ,  C i c h o c k i  A l e x a n -  
j eI. . O s t a s z e w s k i  F e l i x ,  M i ę t a  A l e x a n d e r ,  D ą b r o w s k i  
J a n  i W y s o c k i  A d a m ,  n a  P o r u c z n i k ó w ,  z z a c h o w a n i e m  s ta r -  
s z e ń s t w a  od d n i a  3 0  L i p c a  r .  b .  P o d o f i c e i o w i e : W o ł o w ­
s k i  J ó z e f  B e n d k o w s k i  J ó z e f ,  C z e r n i e w s k i  I g n a c y ,  Z a j f e r t  
J ó z e f  P a p r o c k i  T o m a s z ,  L a s k o w s k i  F r a n c i s a e k ,  W od n i *  
c k i  J u l i u s z  i G o s t k o w s k i  T o m a s z ,  n a  P o d p o r u c z n i k ó w .

W p u ł k u  3 St rzelców p i e s z y c h ,  P o r u c z n i c y :  B u l e w s k i  
F e r d y n a n d  i Mańkowski J ó z e f ,  na K a p i t a n ó w .  Podporucz­

n i k  G a d o m s k i  L e o n  i z p u ł k u  13 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  P o d ­
p o r u c z n i c y :  G o d u r o w s k i  J ó z e f ,  P a p r o c k i  S t a n i s ł a w  i R y t -  
t e r  W ł o d z i m i e r a ,  na  P o r u c z n i k ó w  z z a c h o w a n i e m  s t a r s z e ń ­
s tw a  o d  d n i a  3 0  L i p c a  r .  b.  P o d o f i c e r o w i e :  P r z e t o c k i  L e ­
o n a r d ,  W e s o ł o w s k i  M i c h a ł ,  W e s o ł o w s k i  A n t o u i ,  Z . k r e w .  
s k i  P i o t r  i P o m o r s k i  J ó z e f ,  na  P o d p o r u c z n i k ó w ,  o s t a t n i c h  
d w ó c h  b e z  p ł a c y ,  d o p ó k i  w k o m p l e t  n ie  w e j d ą .

W p u ł k u  13 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  K a p i t a n  G ó r e c k i  A n ­
t o n i  i z p u ł k u  g r e n a d y e r ó w ,  K a p i t a n  G r e f f e n  A u g u s t ,  na  
M a j o r ó w ,  z z a c h o w a n i e m  s t a r s z e ń s t w a  o d  d n i a  2 8  L i p c a  
r .  b .  —  Z  p u ł k u  3 s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  P o r u c z n i c y :  J u r y  
F r y d e r y k  i G r o t o w s k i  J a n ,  na  K a p i t a n ó w ,  z z a c h o w a n i e m  
s t a r s z e ń s t w a  o d  3 0  L i p c a  r .  b .

W p u ł k u  1 4  p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  K a p i t a n  L u t o m s k i  B a r .  
t ł o m i ć j ,  na  M a j o r a  z z a c h o w a n i e m  s t r a r s z e ń s t w a  od d n i a  
2 S  L i p c a  r .  b.

W p u ł k u  11 p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  P o d p o r u c z c y :  G r a b ó w *  
s k i  J a k ó b  i B u d z i s z e w s k i  L u d w i k ,  A d j u t a n t  p o ł o w y  p r z y  
J e n e r a l e  M ł o k o s i e w i c z u ,  n a  P o r u c z n i k ó w ,  z  z a c h o w a n i e m  
s t a r s z e ń s t w a  od d n i a  7 b .  m .  i r .

D o w ó d z c a  p u ł k u  21 p i e c h o t y  l i u io w e j ,  P o d p u ł k o w n i k  
B o g u c k i  I g n a c y ,  na  P u ł k o w n i k a .  ^

M a j o r  K o t k o w s k i  A n t o n i ,  z p u ł k u  1 u ł a n ó w ,  na  P o d ­
p u ł k o w n i k a .  . .

W p u ł k u  3 u ł a n ó w ,  M a j o r  Z o ł k i e w i c z  M a r c i n ,  n a
P o d p u ł k o w n i k a .

W p u ł k u  5 u ł a n ó w ,  P o r u c z n i k  J a w o t s k i  S t e f a n ,  n a  
K a p i t a n a .  P o d p o r u c z n i c y :  R e d y c h  A n a s t a z y ,  J c ł o w i c k i  
A d o l f ,  na  P o r u c z n i k ó w  ; P o d c h o r ą ż y  G ó y s k i  J ó z e f ;  P o d ­
of i ce r owi e :  T a ń s k i  S e w e r y n  i T a ń s k i  K e n s t a n l r  na  P o d ­
p o r u c z n i k ó w  b e z  p ł a c y  ,  d o p ó k i  w k o m p l e t  ni e  w e j d ą .

D o  p u ł k u  j a z d y  A u g u s t o w s k i e j ,  z d y w i z y o n u  k a r a b i ­
n i e r ó w ,  P o r u c z n i k  K r z y ż a n o w s k i  W o j c i e c h ,  na  Kap i t ana .

A d j u t a n t  p o ł o w y  p r z y  J e u e r a l e  W ą s o w i c z u ,  P o d p o r u ­
c z n i k  H r a b i a  P o t o c k i  M a u r y c y ,  na  P o r u c z n i k a .

W b a t a l i o n i e  p o ł ą c z o n y c h  s t r z e l c ó w  c e l n y c h  S a n d o -



mie r sk i ch  i K ra k o w s k i c h .  W s t rze l cach  S a n d o m i e r s k i c h  
P od l e ś ny  Zagó rsk i  F e l i x ,  Mazurk i ewicz  Jó ze f ,  T r ę b iń s k i  
A n t o n i ,  Podof i cerowie:  W in t e r  de  M o r g en s t e r n  Antoni ,  
Ło j ew sk i  Fel i x  , Li l igdowicz  J ó z e f ,  ochotnicy Dmuchów-  
eki  S t a n i s ł a w ,  B inkowski  Ludwik  , E x n e r  Józe f  i Ch łop i -  
ck i  W a l e n t y ,  na P o d p o r u c z n i k ó w ,  os tatni  bez  p ł acy ,

W  s t rzelcach Kr akows k i ch ,  Nadleśni :  Dobrowo l sk i  Ma- 
ciej  i Rozb ick i  J ó z e f ,  na P o r u c z n i k ó w ;  S e k r e t a r z e  leśni :  
J a sk ows k i  F e l i x ,  Z ienk i ewicz  K a ro l  ; Pod le śni :  Kinastow- 
sk i  R o in a n ,  Ruc iń sk i  A n t o n i ,  Ossowski  Fe l i x  i Podo f i c r r  
S ł awińs k i  Adam , na P od p o ru c z n i k ó w .

W  batal ionie s t rze lców ce lnych  Sa nd om ie r sk i c h  (G ro t  
h u s a ) ,  P o d p o r u c z n i c y :  J a s t r z ę b s k i  F r a nc i s ze k  i P io t row­
sk i ,  na P o ru c z n i k ó w ;  Podo f i cerowie :  D o brz ań sk i  X a w e ry ,  
T u r s k i  Jozef ,  K u r  lz K a r o l ;  ochotni cy :  Wolni cki  T om asz ,  
T o b i j s n o  L ud w i k  i Kra jewsk i  An toni ,  na P od po ru cz n i kó w .

Dowódzca  powstania w województwie  Augus towsk i cm,  
P o d p u ł k o w  nik Ba ron  Pusze t  An ton i ,  na P u łk ow n i k a .  Z te- 
goż  po w s t a n i a ,  Kap i t an  Szaciń ski  F r y d e r y k ,  na P o d p u ł -  
kown ika  bez p łacy .  Accord  Józef ,na  P o ru c z n i k a .  Ka rwow­
sk i  Józe f ,  Ka rwowski  Fe l i x ,  N iwińsk i  I gnacy ,  W ło d a r sk i ,  
P io t row sk i  L e o p o l d ,  ŁJrniasz J ó z e f ,  Budzyńsk i  Mateusz i 
Bun iewicz  Ju s tyn ,  na Pod po r ucz n i ków ,  wszyscy z z am i e s z ­
cz en i e m  w wo jsku .  (D a l s z y  ciąg n a s t ą p i . )

—  R a d a  M un icypa lna  m ia sta  stołecznego W arszaw y. 
Ma zaszczyt  pod.ić do wiadour.ości publ ic zne j  post anowien ie  
Rzą du  N a r o d o w e g o ,  t r o sk l iwego  o dob ro  mieszkańców s to ­
l i cy  na s t ę pu j ące j  o snowy .

w Warszawie  dnia  ‘23 S i e r p n i a  1831 r .  
R Z Ą D  N A R O D O W Y .

P r z y c h y l n i e  do p r zed s t aw ień  Rady  M u n ic yp a l n e j  z dnia  
21  z. m .  i z dnia  21 b. rn. Rząd  Narodowy  p o s t a n o w i ł :

1)  Aby na czas ob l ężen i a  mias t a  W a r s z a w y ,  Radcy M u ­
n i c y p a l n i  od o sobi s te j  s ł u żb y  G w ar dy i  Na rodowe j  
uwo ln ien i  by l i .

2 )  Aby s t osownie  do wniosków Rady M un ic yp a ln e j  oprócz  
s ł u ż b y  w ew nę t r z n e j  i s ł uż b a  z Radców Mu n i cy pa ln y ch  
z e w n ę t r z n a  , do czuwania  nad u r zę dn ik am i  i oflcyal i-  
s t smi  c y r k u ł o w e i n i , nad p o rz ą d k i e m  , ś c i s ł em p r z e ­
s t r z e ga n i e m  p rze p i sów  t axy mięsa  i c h i c h a ,  i t. d.  
u r z ąd zo n ą  by ł a .

i) Aby  w p r z y p a d k u  d os t r ze żon e j  opi esza ło śc i  lub z łych  
chęc i  w u r z ę d n i k a c h  i oflcyol is tach , Rada  M u n i c y p a l ­
n a  za po roz um ie n i em  się z P r e z y d e n t e m ,  n i e t y lk o  t a ­
ko w y ch  do uwolnion i a  n i ezwłoczn i e  p r zeds t awia ł a ,  ale 
n a d t o  po uk a ra n i e  o d s y ł a ł a  do G u b e rn a to r a  mias t a,  
k t ó r e m u  s tosowne  w lej  mie rze  Rzą d  w y d a ł  po l ecen i e .

4) Dla  nada n i a  z e w nę t r z ne j  oznaki  Radcom Mu n icypa l .  
n y m  i P r ez yd en t ow i  mias t a  , Rząd Na rod owy  zezwala,  
aby  Radcy M u n i cyp a ln i  nosi l i  szar fy  z l ewego r a m ie ­
n i a  z a w ie sz o n e ,  ko lo ru  ka rm az y no w e go  z b i a ły m;  
P r e z e s  R a d y  podobną) ,  szar fę  z f r end/ . Iami  z ło t emi ,  
a  P r e z y d e n t  szar f ę  k a r m azy now ą  z f r e ndz l am i  s r eb r -  
n e m i  z l ewego r a m ie n i a  zawieszoną.  —— G d y b y  dla  tern 
s p r ęż y s t s ze g o  d z i a ł a n i a ,  po t r zeb a  by ło  p r z yb r ać  Oby-  
w a l i l i  do czynnośc i  po  c y r k u ł a c h ,  Oby wa te l e  ci mieć 
bę d ą  p r zewiązaną  r ę k ę  sza rfą  w ko lo r ach  dla  Radców 
Mun i cy pa l ny ch  p r z e p i s a n ą .

Z re sz t ą  Rząd  Na rodowy spodzi ewa  się po zn an em  O b y ­
wate ls twie  Rady M u n i cy pa l ne j ,  iż wsze lk i ch ze swej  s t r e n y  
do łoży  s t a r a ń ,  aby nie  t y lko  u r zędn i cy  i oficyaliści  m ie j s cy  
śc i ś le  w yk on yw a l i  r o z k a z y ,  ale nadto ,  aby p o rz ąd e k ,  spo -  
kojoość  i bezp i eczeńs two  własności  i o s ó b ,  w niczein n io  
na ru s zo ne  b y ły .  W czem Rada  Mu n i cyp a ln a  wra* z P r e z y ­
den t e m wsze lką  zna jdz ie  u G ub e rna toaa  mias t a pomoc,  k t ó ­
r em u  Rząd  s t o sowne  w tej  m ie r ze  w y da ł  po l ec en i e .

P r e z e s  R z ą d a  Na rodowego  w Radz ie  Min i s t r ów ,  
( p o d p . )  N iem o/ow ski  Z .  P.

Radca  S ek re t a r z  J e n e r a ln y  R ząd u ,  
N r .  9041 .  A.  P lich ta .

Wypis  z p r o t o k u łu  pos i edzeni a  P r eze sa  w Radzie  Min is t r ów  
odby t ego  na dni u  22 S i e rp n i a  1831 r .

13) P r zez  wzgląd na ważność  obowiązków w chwili  o b e ­
cnej  Radców Mu n i cypa lnych ,  J W .  P re ze s ,  na p r ze d s t aw ie ­
nie  Rady  Mun i cyp a ln e j  p o s t a n o w i ł :  t ychże  R ad có w ,  ed 
jaki ego bądź rodzaju s ł u żb y  czynne j  G wa rd y i  Na rodowe j ,  
p r zez  czas t rwani a  obl ężen i a  Warszawy uwolnić .

Zgodno  z p r o t o k u ł e m :
Radca  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  R z ą d u ,

N r .  9048 .  ( p od p . )  A .P lic h ta .
Obywa te l e  m ie szk ańcy  s t o l i c y , d ob ro  pow szechne ,  

bezp i eczeńs two was ze ,  p o rz ą d e k  i spoko jność  w mie śc i e ,  
za l eżą  od waszej  pomocy  Radcom M u n ic y pa ln y m  , k tó r z y  
poświęcaj ąc  s ię n i eo d s t ę pn i e  ważnym na n ich w ło żo n ym  
o bo w ią zk om ,  p r ze z  wasze ws p ó ł d z i a ł an i e  zdo ł a j ą  im z i d o -  
syć  uczynić .  — Donośc i e  im o wsze lki ch  w y p a d k a c h ,  k tó» 
r eby  wy ma g a ł y  za r adzen i a  ze s t r on y  w ład z  k r a jo wy ch ,  
udajcie  się do n ich  o pomoo we wszys tk i em co t y l k o  w ich 
j es t  a t r ybuc yac h  , chcie jc ie  się s tosować do ro zp o r ząd zeń  
jak i ch  wyko nan i a  d la  dob ra  pu b l i c zn eg o  p r zez  go r l iwość  
obywa te l ską  p r ze s t r z eg ać  będą.  D la  wiadomości  w y m ie ­
niają  się Radcy , k tó r zy  g łówn ie  w c y r k u ł a c h  w ła śc iwych  
p rzyj ę l i  obowiązek p i l nowan ia  s ł u ż b y  z e w n ę t r z n ć j ;

F o n t a n n a  N r .  1869 i 
J a s iń sk i  N r .  49 .
C z c k i e r s k i  N r .  1853 i 
Jan  Kan ty  Wo łow sk i  N r .  44 8 .  
Wi lke s zew sk i  N r .  235 6  i 
B rz e z i ń sk i  N r .  22 17 .
K i iok  Nr .  701 .
Wol i ń sk i  N r ,  554 i 
K u i t z  N r .  760.
S z u b e r t  og ród  bo t an i czny .  
Gąs iewsk i  Nr .  1104 i 
P o d b i e l s k i  Nr* 97§ .
N o r m a r k  N r .  1294 i 
F r a n c i s z e k  W o ło w sk i  N r .  1275.  
Ch inowsk i  N r .  2816 -  
Wrzos ck  N r .  1077 b i 
Zabo rowsk i  N r .  476 .

W Warszawie  dn ia  21  S i e rp n i a  1831 r.
P r e z e s ,  Osiński.

Radca  p ióro t r z y m a j ą c y ,  A.  P o d b ie lsk i.

—  V ic e ' P rezyden t m ia s ta  stołecznego W a rsza w y .  —  
W s k u t e k  pos t anowień  Rz ądu ,  poda je  do publ i czne j  w iado ­
m o ś c i ,  iż od dn ia  d z i s i e j s z e g o ,  Roga tk i  Cz e rn i a ko wsk i e

W c j r k u U  I .

— II.

—  I I I .  

IV .

—  V.

—  VI .

—  V I I .



—  3 —

i J e r o z o l i m s k i e ,  będą  z u p e łn i e  z a m k n i ę t e ,  i n n e  jak d a ­
wn ie j  pozos t aną o tw a r t e ;  wsze lako  i p r z e z  te n iewo lno  
n ik o m u  p rzybywać do W a r s za w y ,  bez  b i l etu  wydanego  
p r z e z  Sz t ab  G łó w n y ,  l ub  J e n e r a ł a  od s ł u ż b y ,  ani tez  o d ­
da lać się z W a r s z a w y ,  be z  bi le tu Vice  G u b e rn a t o r a  lub 
szefa j ego  s z t abu .  —  Każdy k ł ęby  wbrew tym r o z p o r z ą d z ę ,  
n ioin p o s t ę p o w a ł ,  uważany  będz i e  t ak  j ak  gd yh y  usiło- 
wo ł  po ro zu m ieć  się z n i eprzy j ac i e lem.  —  W Warszawie 
d n i a  27  S i e rpn i a  1831  r .  —  B ro n ik o w sk i .  —  S .  O łow ski.  1

—  D y rc k c y a  G łó w n a  T o w a rzy s tw a  K r e d y to w e g o  Z i e m ­
skiego.  —  P o d a j e  n in ie j s ze in  do w iadomośc i ,  iż s t o sow­
n ie  do p r zep i s ów  prawa se jmowego  o Towarzys tw ie  K i e -  
dy tow em  Z ie ms k i e m w ar t .  188 tudz i eż  pos t anowienia  Rady 
Admin i s t r a cy ine j  Króles twa  4L ipca  1827 r . ;  w dniu  15 W r z e ­
śni a r .  b.  odbędz i e  się tu w Warszawie  ogólne ze b r an i e  w ła ­
ścicieli  l istów zas t awnych ,  ce lem wybran i a  P r e z e s a ,  i dwóch 
C z ł o n k ó w  do Komi t e tu  właśc i cie l i  l istów za s t awn ych ,  na 
mie j s ce  wy sz łych  z u rzędowania .  —  D o m  w k tó r y m  ze­
b r a n i e  się na wybory  n a s t ą p i ,  ws ka za n ym  będz i e  b i le ta ­
mi  wni jścia ,  o k tó rych  niżej  mowa.

Każdy  z właściciel i  l i s tów za st awnych , k to r enniby  
w myśl  ar t .  189 ustawy s e jmowej  o T ow ar zy s t w ie  Kredy -  
t owem Z ie ms k i e m s ł u ż y ło  p rawo  g ło sowan ia  na zeb ran iu  
ogólnem ; w dn i acb  10, I l i  12 a najdal ej  14 zg ło s i ć  się 
w in i e n ,  po uzysk an i e  b i l e tu  wnijścia do lokalu D y r e k c y i  
G łó w n e j  T ow ar zy s tw a  Kredy towego  Z i e m sk i ego ,  p r z y  U l i .  
cy  Ś w ię to - J e r s k i ć j  Nro .  1778  w godzinach od 9 zraua  aż do
1 z p o łu d n i a  i z łożyć:

1, Świadectwo  rady obywate lskie j  bib i nny  dowód iż jes t  
z ap i s any  do ks i ęg i  obywa te lsk ie ] .

2 .  Okazać  l i s ty  z a s t awne ,  i podać  wykaz  podpi s any  w ł a ­
sn o r ę cz n i e  , obe jmu jący  ich n u i n e r a , l i t e ry  i sumy,  
t u d z i e ż  wymi en i en i e  imieni a nazwi ska  i za ini ę szkani a  
swego-

C z ł o n k o w ie  D y re k c y i  G łó w n e j  do wydania  b i le tów wuij-  
Ścia de legowan i ,  po p r ze k o n an i u  s ię iż. zgłaszający się ma 
p r awo  gło sowania  na zeb ran i u ,  wydadzą  onemu  bilet  wnijścia 
e  wyra żen i em ilości  k r e s e k ,  z a t r zy muj ąc  wykaz  l i stów za­
s t awnych  a s am e  l i sty o n em u  zwrócą .

Wr eszc i e  p o rz ą d e k  w e w n ę t r z n y ,  tak w zg l ę d e m  p o ­
s t ępowania  w czasie w y b o r ó w ,  j ak  i p r ze dm io ty  do z a ł a ­
twieni a zos t aną  p r ze z  p rzewodn iczącego  , t e m u ż  zeb ran iu  
M in i s t r a  P r zychodów i S k a r b u  na z g r om adz en i u  o g ł o ­
s zone .  —  W Warszawie  dnia  25 S ie rpn i a  1831 r .  —  P rc .  
e es  ( p o d p . )  Cieszkowski.  —  P is a r z  D rew now sk i .

  R z ąd  Na ro do wy  , mając sobie don i e s i one m , iż K o n ­
d u k t o r  pocztowy R apack i  , j adący de l i ż ansem z P io t rko wa  
do War szawy p r ze z  województwo S a n d o m i e r s k i e ,  z zna- 
czneini  f u nd us zam i  i t owarami ,  napo tka ny  w d rodze  p rzez  
cz t e rech  kozaków , j ed n eg o  z nich t r u pe m  p o ł oż y ł ,  a d r u ­
giego r a n i ł  i w n iewo lę  wzi ęt ego  dos t awi ł  do W ar s zaw y ,  
u d z i e l i ł  mu k r z y ż  wojskowy s r e b r n y .
_  p o d p u ł k o w n i k  W a łe c k i  , z p u ł k u  1 J azdy  S a n d o m i e r ­
s k i e j  ,  zo s t a ł  r a n n y  w onegda j s ze j  u t ar czce  za Kró l i
k » r n i ą .  , ,  . , ,
  J e d e n  z of ieerow radz i  z aopa t r zyć  zawczasu p r zed  n a d ­
chodzącą  z imą wojsko n a s z e ,  a s zczególn i e j  p u ł k i  nowćj  
f o r i nacy i ,  vv kożuchy  ba r an i e .

—  Po lak  S u m i e n n y  d o no s i ,  iż P r ez e s  Rządu  N a ro d o w e g o ,  
uwolnić  m ia ł  od s ł u żb y  czynne j  J e n e r a ł ó w  brygady :  K.  
S k a r ż y ń s k i e g o ,  A. S k a r ż y ń s k i e g o ,  Mi lbe rga  , Jagrnina i 
Hrab iego d e  la  R iv iere  Za łu s k i eg o .  —  T o ż  pi smo  mówi ,  
że J e n e r a ł  S k r z y n e c k i  by ły  Wódz Naczelny o t r z y m a ł  na 
r e z y d e n c y ą ,  j e d n ę  7. twierdz  k ra jowych ,  gdz i e  będz i e  
mó g ł  swobodnie j  rozwinąć g ł ęb ok i e  swe pl any.
—  Wczora j  o godzini e 10 r a n o ,  oddzi a ł  G wa rd y i  N a r o ­
dowej  k o n n e j ,  pod dow ódz tw em Kapi tana  S k w a r c z y n -  
swiego , w y pę d z i ł  z Wi l anowa  pat rol  kozacki  i p o s u n ą ł  s ię 
nap rzód  aż do p i echo ty  n i ep rzy jac i e lsk i e j .
—  Ak ad em ik  zag ran i czny  życzy sobie pomnożyć  s z e r e g i  
ob rońców na sz y c h ,  a n ie  inogąc mieć  żadnego fu n d u s z u  
na ub ra n i e  się z powodu  p r ze r wa ny ch  zu p e ł n i e  zw iązków 
z r o d z i n n e m  j ego  m i e j s c em ,  udaje  s ię do pa t ryotyzmu  o by ­
watel i  stol icy z p roź bą  , aby mający go chęć  w es p rz eć ,  
ofiary swoje do Redakcy i  Ga*.  Pol .  nades ł ać  raczyl i .
  W tych dn i ach  n i ep rz y j ac i e l e  byl i  n ie spoko jn i  o w y ­
padki  w S a n d o m i e r s k i e m ,  gdy ż  p r z ea  4 dni  nie maj ą w ia ­
domości  od R i i d i g e r a ,  z k tó r e go  ko rp u su  t ylko m a ł y  od-  
dz i a ł  jazdy przy ł ą c z y ł  się do P - - k i e w ic za .  —  Mus i a ły  więo 
w S an do m ie r s k i em  ko rzys tne  dla nas zajśdź po tyczk i .  ■—  
Z Kielc b y ł  l ist  pod dn i em 16 b. m. donoszący ,  że tam w y ­
r u s z y ły  do boju z jazdy r eze rw ow e j  umon towane  z u p e ł n i e  
32  s zwadrony .
  Ks iądz  Bogdan  I V a l k a , Mi syonarz ,  R e d a k t o r  T a n d c -
c ia r za ,  p o l e g ł  śmie r c i ą  wal ecznych  pod O s t r o ł ę k ą  d.  26  Ma­
ja r .  b. ,  mówią  j ednak  , iż jogo sukceso rowie  p ismo  to n a ­
dal wydawać będą .
  B u s e n s te m  żo łn i e r z  z 5 p u ł k u  u ł a nów ,  po o śmiu  t y ­
godniach r ek o l ekc y i ,  czy też o sądzony z o s t a ł ?
  P r z e d  k i l k ą  dn i ami  ch łop i ec  spr zedaj ący  pisma po U-
l icach don ośnym g ło s e m  k rz y c z a ł :  Panowie !  Z ł a  w ia r a  
Z je d n o c ze n ia !  Z ł a  w iara  Z je d n o c z e n ia I  S py t an y  co to 
za nowe  p i s m o ,  o b j a ś n i ł :  że to b y ł  a r t y k u ł  w naszej  
g a a e c i e ,  k tó r e j  e xe mp la r*  dos t a ł  mu się p r z y p a d k i e m  
z i nne  m i dz i enn ikami .
—  W miejs cu  Z /e d n o c z e n ia  ma  wychodzić  J e d n o c z e n ie ! 
( J eż e l i  tylko taka metamor foza  zajdzie  i v» s amej  dążnośc i  
dz i enn ika ,  n ie  wiele na tein zyska  rzecz  publ i c zna  i d z i e n ­
n ika r s two) .  • i i  «
  N iep r zy j mow an ie  p r zez  handluj ących  pod ró żn em i  p o ­
zo rami  p i en i ędzy  p a p i e r o w y c h ,  dowodzące  wy rożnego  n i e  
spr zy j an ia  powszechnej  sp r awie  n a r o d u ,  s k ł o n i ł o  J e n .  G u ­
be rn a t o r a  do wydania  pod dni em 24  b. m.  s t o sow ny ch  r o z ­
po rząd zeń .  O ile t akowe  s k u t k u j ą  nie w i e m y ,  ale za 
obowiązek  mamy  sobie donieść:  że w ap tece  Le s iń sk i cg o  
przy ulicy P rze j azd  nic p r zy j ę to  ouegdaj  p ięc ioz ło towego  
p a p i e r k a  dla tego.- że j e d n e j  l i t e ry  P. n a  rogu  b r a k o w a ­
ł o  ! Szczęści em że chory mia ł  m o n e t ę  , bo i naczej  b y ł b y  
pewn ie  nie ty lko  l ek a r s t w a ,  ale i r e ce p t y  na p ow ró t  n i e d o -  
s t a ł .  Może się to s tało bez  w iedzy właściciela apt ek i ;  a le  
to jest  f aklum n i e z a w o d n e ,  k t ó r e  m imo  s ł u sz nyc h  p r z e d ­
s tawień wzg lędem p rzyj ęc ia  b i l etu  , n a s t ąp i ł o .  25 tego p o ­
wodu ż y c z y m y ,  ażeby wszyscy  doznający ze s t rony  panów 
hand lu j ących  po dobnych  u t r u dn i e ń  , t akowe do w ia d om o ś c i  
pub l i c zne j  pod aw a l i ;  a spodai ewać się na l eży , iż w ła śc iwe  
w ładzo nie p r z y jm u ją c yc h  bez s ł u sznego po wodu  p i e n i ę ­
dzy  pa p i e r owych  do surowej  odpowiedz ia lnośc i  pociągad 

|  nie omie szka j ą .



—  Osobny  wy dz i a ł  t a j ne]  policy! J o  p rzez i e r an i a  t  P e t e r s ­
b u r g a  p r zycho dz ący ch  i t amże z War szawy  od sy ł a n yc h  ii* 
s t ó w ,  b y ł  u r z ą d z o n y  w pa ł acu  B ry lo w sk im  , pod  naczel -  
c twem Sa g ty ńsk i ego .  N ie  t y lko listy osób p r y w a t n y c h ,  
ł*C* nawet  i k o r e s p o n d e n c j e  Minis t rów u l ega ły  rewizyi .  
Ważn i e j s z e  pisma c a ł k i e m  kop i j owano .  Z mniej  ważnych 
rob i o no  t y lk o  wyciągi  dla wiadomości  Cesareewicza.
—  W y s z ł y  z d r u k u  P oc z ye  Sew e ry na  Go szczyńsk i ego ,  pod 
t y t u ł e m  P o b u d k a .  Umieszczając  z nich j e d n ę  zapewne  
z r ob im y  p r z y j e m n o ś ć  czy t e ln i kom  naszym .

C H  M U R A .
P r z y  D ę b e m ,  na b a g n i e ,
M o s k a l ,  we k rw i  c a ł y ,

W y je  j ak  wilk z g ło d n i a ły ;
Krop l i  choćby d żd żu  p r a g n i e .

Go rą c zk a  go s p a l i ,
A w o ko ł o  w o d a :

A le  n ik t  jej n ie  p o d a ,
N ik t  się wroga nie użal i .

P ł y n i e  ch mu ra  dżdżowa  ,
S ie j e  deszcz  m a l e ń k i ;

S ły s z y  moskala  j ęk i  ,
I  zagrzmi  w g roźne  słowa ;

, , Mi l cz ,  n iegodne  p l emię !
Z Ka rpa tów ja c h m u r a ;

S iwe j  Wis ły  ja c ó r a ;
Po lską  orzeźwiam z iemię.

, , A l e  z was żadnego  
Deszcz  mój  nie zasi l i :

Ty l e śc i e  ł e z  w y p i l i ,
T y l e  k rw i  ludu t e g o . . .

, ,U  N e w y ,  u Newy 
S z u k a ć  wam n a p o j u ,

W g o r ą c e j  j u c h y  z d r o j u  ,
M i ę d z y  c a r s k i e i n i  t r z e w y ” !

—  (zVa<7.) —  D o tk n i ę ty  c h o l e r ą ,  k tór a  p r z ed  dwoma ty ­
godn i ami  tak g roźn i e  objawi ł a się w s t o l i c y ,  winien  je-  
e t em życie  go r l iwym s t a ran iom Wgo D o k to ra  K oppen*  
s z t e d t e r a ,  wówc zas ,  k iedy  obok s i ebie  l iczne widzia ł em 
o f i a r y ,  poda jące  pod ciosami o k ro p n e j  cho r oby .  W je* 
d n e m  mie szkan i u  cz te ry  osoby ua nią z a p a d ł o ,  t r zy  u ż y ­
ł o  f r an cuz k i e go  L e k a r z a ,  ja Wgo  K op pe ns z t ed t e r a  ; t rzy  
p i e r w s ze  osoby u t r ac i ł y  życie a ja umie j ę tnośc i ą  i ojcow­
s k ą  t roskl iwością  jego do zu p e ł n e g o  p r z y s z e d ł e m  zdrowia.  
Wdzięczność  moja j e s t  n i eog ran iczoną , i wy nu rza j ąc  ją 
pub l i c zn i e  zaóosyć czyn i ę  uczuc iom ser ca  i t em u  p r z e ­
k o n a n iu  iż dobroczyńcy  ludzkośc i  p rawi  i umie ję tn i  L e ­
k a r z e  na powszechne  za s ł ugu j ą  uwie lb i enie .
   Andr / . ćj  R y b a r s k i .

Surlet de Chokier Jlejent B elg ii i  Leopold 
K ról Belgii.

P , S u r l e t  de G h o k i e r , I tojcnt  Dclgi i  , b y ł  powo łany do 
najwyższe j  w ładzy  z p ro s t ego  m i e s zcz an in a ,  ku pca  bława- 
t neg o .  Z a m k n ą ł  więc wie lką  handlową k s i ą żkę  , z rów na ł  
r a c h u n k i  i r z e k ł  do  żony i d z i e c i : , , Do zobaczeni a , ido
na  t r o n ;  pa l ec ąm  wam t r zepać  moje sukn i e  i wi e t r zyć  cza­
s a m i ,  ż e b y m , jak  wrócę z pa no w an i a ,  nic n ie  z a s t a ł  ze- 
p su t ego .  Mój kape lu sz  dajc i e  do od now ien i a . “

Dz i e j e  po w ie d z ą *  Jaką spr awied l iwośc i ą ,  jak ł a g o d n i e ,  
o sz c z ę d n i e ,  t en  c z ł o w i e k ,  t en  o b y w a t e l ,  u m i a ł  panować  
l udowi  wśród  na jgwa ł to wn i e j s zyc h  p r z e s i l e ń ,  p r ze*  p i ęć  
p r z e s z ł o  mie s i ęcy .  Us pok o i ł  wojnę  domową ,  od d a l i ł  wo j­
nę z a g r a n i c z n ą ,  k t ó r ą  się zdawa ło  n i e p o d o b i e ń s t w e m  
w s t r z y m a ć ;  u m i a ł  u t r zy ma ć  a r m i ą ,  a c o w i ę c ć j ,  u tw or zy ć  
ją w e p o c e ,  gdy  wszystk i e  ź ród ł a  f inansów b y ł y  w yc z e r p a ­
ne ; sp r awied l iwość  wsz ys tk im  b y ł a  w y m ie - z o n a ,  i  j e że l i  
lud Be lg i ck i  n i e  b y ł  z u p e łn i e  pod j ego za r zą dem  szczęś l i ­
wy , to d la  t ego że to b y ło  n i e po do b i eń s t w em .  Dz is i a j  
/ .chodzi  on z t r on u .  Oto jego  nas t ępca  p r z yb yw a .

Ks iąże  L eopo ld  j e s t  gustu  t ak że  p r o s t e g o ;  ale m o ż e  
powiedzą  m u :  sukn i a  z ie l ona  n ie  p r zys toi  ci wca l e ,  Na j ­
jaśnie j szy P a n i e ;  p r zyw dz i e j  n i e b i e s k ą ,  to Kr ó l e w ska  
barwa.

O d weźmie  n i eb i eaką  s u k n i ą ,  bo to Kró l ewska  ba rwa.
Naj jaśnie j szy  Pan i e ,  kami ze l ka  w kwia ty  ha f t o wa na ,  to

g o ty ck i e ,  włóż  k a m i z e lk ę  b i a ł ą  obszy tą  ws tążką  b ł ę k i t n ą .
I w łoży  kamize lkę  b i a ł ą  z w y pu s t ką  b ł ę k i t n ą .
Naj jaśni e j szy  P a n i e ,  chodzisz p i ech o t ą ;  to n ie  b a r d i o  

po K r ó l e w s k u :  siądź do poj azdu.
I Król  s i ędzie  do po j azdu.
Zd e jm  t en  k a p e lu s z  Na j j aśn ie j szy  P an i e ,  i  w łóż  raczej  

ko ro nę .
*  *

j |t

I  zdaje  mi  s ię że  znowu s ł y s zę  w ładzcę  co powr óc i ł  do 
hand lu  mówiącego  do swych  d z i e c i : , , Wiec i e  co!  w N ie ­
dz ie l ę  bę dz i e my  sobi e z r o dz i ną  objadować.  Zap rośc i e  
więc mojego k r e w n e g o  s l ósar za ,  mojego p r zy r od n i e go  b r a ­
ta ż eg la r za ,  c i o tkę  ko mo rn i cę  i naszych  p r zy j ac ió ł  w ie śn i a­
ków z naszych wiosek.  Powiedźc i e  i m ,  że chociaż ja im 
nie  da ł e m  żadnyc h  m i e j s c ,  zachowali  zawsze  t o ,  j ak ie  
w inojein se r cu  mie l i .  P r z y j d ą  o n i ,  j e s t e m  p ew ny .  A 
z p r z y cz y n y  mego  p o w r o t u ,  i p rzy j ęc i a  t y lu  g o śc i ,  b ę .  
dzie tny  j e ś ć  w wielki e j  sali .  Ja wam p rzyn i o sę  od dworu  
dwie rzeczy bardzo  k o sz t o w n e :  m i ło ś ć  s p o c z y n k u ,  i za ­
sm akowan ie  w p ros toc i e .  Myśl ic ie  wy że to n ic  n i e  zna ­
c z y ?  —  A l e ,  a l e ,  od p is ania  c i ą g ł e g o ,  moja o l iwkowa 
kapo ta  ba rdzo  mi się s t y r a ł a ;  j ak  w r ó c ę ,  ż eb ym  tćż mi a ł  
nową.  Do  zobaczeni a , w N ie dz i e l ę . “

*  *

Nako n iec  zdaje  mi s i ę ,  że widzę  w ładzcę  ws tępu j ącego  
i w ładzcę  z s t ę p u j ą c e g o ,  k tó r z y  spo t yka j ą  s ię na schodach 
i pa t r zą  na s i ebie  obadwaj  ; j e d e n  , z r adośc i ą  człowieka 
co się z rozbicia  w y r w a ł :  d r u g i ,  z t r wogą  po d r óż n eg o  co 
się puszcza  na w zbu rzo ne  i p e ł n e  haków ska l i s t ych  morze ;  
i że j e d e n  do d rug i ego  m ó w i : , , Naj ja śn i e j szy Pani e ,  dwór ,  
j e s t  tam w y ż e j ; “  a d rug i  odpowiada mu  : , , Ta rp  P an i e ,  na  
dole  u b r a m y  oczeku j e  cię twoja r o d z i n a ! "  Z t y m  się b ę ­
dzi e  ś m i a ć ,  po t a m ty m  będz ie  wzdychać  rodz ina .

Na re szc i e  s ł y szę  j ak  Kró l  Leopo ld  mówi do cnot l iwego 
S u r l e t * :  , , Pozwol is z  P a n i e , że jeśl i  b ędę  m i a ł  p o t r zeb ę
wyborne j  rady  j a k i e j ,  p r zy j dę  go odwiedz i ć . “

A Pan S u r l e t  de C h o k i e r  odpowiada mu z do łu  scho* 
dow : , ,Z  największą  r a d oś c i ą !  A le  po lecam ci Najja*
śni e j szy  P a n i e ,  moje towary  b ł a w a t n e . “  (z M. )

J. N. Janowski, Redaktor o d p o w ie d z ia ln y .
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